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W  artykule wstępnym pt. tuczna j 
hodowia antysemityzmu w Polsce-1 daje | 
dzisiejszy * Czas * W yraz  obawie, iż trak
tat o mniejszościach narodowym stanie 
się „zarzewiem nieustannych zatargów 
między społeczeństwem polskiem a ży- 
dowskiem", stworzy „nowożytne ghett.ow:, 
będzie prowokował „co chwila ingeren- 
cyę rezydentów obcych mocarstw w 
sprawy polskie- itd.. o Czas*. oczekuje 
tedy, „źe w sprawie tej, która na po
łożenie żydów w Polsce tak dotkliwie 
oddziałać mus?j* nie kto inny, jak żydzi 
—  żydzi, czujący się polskimi obywa
telami —  powinni głos zabrać i wyra
źnie szkodliwość traktatu przed światem 
napiętnować*.

Przypatrzmy się na chwilę argu- 
mentacyi >Czasu«, któremu chętnie zre
sztą wierzymy, że piórem jego nie kie
ruj© ani żądza senzacyi ani psychoza 
antysemityzmu.

„Czas" analizuje w s z y s t k i e  ar
tykuły pierwszej części traktatu o mniej
szościach, tj. art. 6  — 12. W  artykułach 
6 — 1 1  (równość praw, prawo używania 
własnego języka, Zakładania urządzeń 
społecznych, religijnych, szkolnych, za= 
kładania szkół powszechnych z własnym 
językiem, prawo do tworzenia komite
tów szkolnych, poszanowania soboty) 
nie znajduje „Czas" nic niebezpiecznego. 
Dopiero w art. 12  widzi „rzecz najnie
bezpieczniejszą", „prosty zamach na 
pótśką państwowość"-. Tenże artykuł 12  
opiewa w dosłownem tłómaczenju;

»Polska zgadza się, aby postanowienia 
artykułów poprzednich, o i!e dotyczą osób 
należących do mniejszości rasowych, reiigij = 
nych lub językowych, stanowiły zobowiąza
nia o znaczeniu międzynarodowem i zo
stały oddane pod gwarancyą Związku Na
rodów.

Nie będą one mogły być zmienione 
bez przyzwolenia większości Rady Związku 
Narodów. Stany Zjednoczone Ameryki, Ce
sarstwo brytyjskie; Francya, Włochy i Ja 
ponia zobowiązują się nie odmawiać swego 
przyzwolenia na jakąkolwiek zmianę po
wyższych artykułów, któreby uzyskały w 
Dalf-żyfej formie zgodę większości Rady 
Związku' Narbdów.

Polska zgadza się, aby każdy członek 
Rady Związku Narodów miał prawo zwra
cać uwagę Rady na przekroczenie lub nie
bezpieczeństwo przekroczenia któregokol
wiek z tyfch zobowiązań, craz żeby Rada 
mogła postąpić w taki sposób i dać takie 
instrnkeye* jakie uzna za wskazane i sku 
tećzne w danych okolicznościach.

Pozatem 'Polska zgadza się, aby W ra
zie różnicy zdań w kwestyach prawa ludu, 
aktów objętych niniejszymi artykułami, za= 
chodzącej pomiędzy Rządem polskim a kto
rem z Głównych Mocarstw sprzymierzonych 
i stowarzyszonych lub jakiem innem Mo
carstwem — Członkiem Rady Związku 
Narodów, ta różnica zdań uważana była za 
spór o charakterze międzynarodowym — 
zgodnie z artykułem 14 Umowy Zwiążku 
Narodów. Rząd Polski zgadza się, aby 
wszelkie spory tego rodzaju były na żąda 
nie drugiej strony przekazywane stałemu 
Trybunałowi Sprawiedliwości. DecyZye sta
łego Trybunału będą bezapelacyjne i będą 
miały tę samą moc i wartość, co decyzye, 
wydane na zasadzie artykułu l3*go Umo
w y «.

Zdawałoby się otóż, że w argumen- 
taćyi „Czasu" —  pominąwszy jej me
rytoryczną słuszność czy niesłuszność —  
wszystko jest w porządku.

Tymczasem tak nie jest{

Misya amerykańska w Jero
zolimie 1 Hebronie.

K openhaga. (Tel. wł.) W  poniedzia
łek d n a  18- Siwąn, (16 . czerwca) przed? 
stawiła się deputacya ludności żydow
skiej -Jerozolimy członkom „Sekcyi 
amerykr ńskiej Międzynarodowej, Komisyi 
dla zbadania bliskiego Wschodu". De
putacya złożona, byłą z pp< Chachama, 
Eliszara, Eliezera Ben Jehudy, Tamara, 
Ben Awiego, Bendowa, dr Behama, Sz. 
Ggrdona, ad w. Valery, Dawida Jelliną, 
dr. I ewiego, dr Lurjego, rabi^ $imćhy 
i prof' Borysa Schatza. Delegaci prze
mówili pó hebrajska i angielsku, P. Ben 
Jehuda omówił postulaty narodowe i dał 
wyraz życzeniu, by Anglia otrzymała 
mandat nad Palestyną, o ra z ; nadziei, Ąe 
koalicy-a dotrzyma przyrzeczenie, danego! 
Żydom, iż pomocną im będzie w odbu:. 
dowie siedziby narodowej % Palestynie; 
W końcu wsptmńiał. Ben Jehuda, źe 
odrodzenie narodu żydowskiego, nie 
tylko służyć będzie własnyrń jegfo- inte
resom i sąsiadom, lecz dobru ' całęj 
ludzkości

P. Ben Awi mówił o rozwoju koloni-; 
zacyi żydowskiej w Palestynie, o zgodzie, 
jaka panowała między Żydami a Ara
bami i o widokach rozwoju dla koloni- 
zacyi.

P. Dawid Jellin wskazał na znaczenie 
Jerozolimy dla palestyńskiej części na
rodu żydowskiego i dla całego żydo- 
stwa.

Dr Lewin i p. Gordon w mowach 
swych omówili Widoki ekonomicznego 
rozwoju kraju i o naturalnej łączności 
pomiędzy częściami, leźącemi na zachód 
i wschód od Jordanu,

źhąezfeńie1' prac?y 
kulturalnej wśfeaźhł na stosu
nek kultury żydowskiej do kultury 
wschodniej'.

D r Beham mówił o zadaniach leka
rzy w Palestynie i o znaczeniu organi
zacyi pomocy sanitarnej dla wszystkich 
mieszkańców w Palestynie bez różnicy 
wyznania i rasy, •

Członkowie, .komisyi pgromnem 
zainteresóW^rilein rożpotndi^rlf ‘głównie

stosunki, jakie panują między Żydami 
a sąsiadami, oraz problemy imigracyi 
i jej uregulowanie.

We wtorek, dnia l9 S iw a n ( 1 7  czer
wca) zwiedziła misya amerykańska Heb
ron. Misya przyjęła na posłuchaniu 
delegacyę obywatelstwa żydowskiego, 
w której imieniu pozdrowił misyę rabin 
Mani. Opowiedział mu przewodniczący 
misyi, poczem delegacya wręczyła mu 
memorysł omawiający dewastacyę zwła
szcza Hebronu. Członkowie delegacyi 
na ogrotnny pożytek, jaki imigracya 
żydów przyniesie krajowi i mieszkańcom 
jego. ,

Ureczysteśd sąd&wi w Jeriziliile.
K c p e n h a g a .  (Tel. v;ł) W  rocznicę 

otwarcia sądów na obszarach okupowanych 
urządzili członkowie sądu w Jerozolimie 
przyjęcie olieyalue pod przewodnictw, m 
pierwszego sędziego Colouela Norma Bent- 
vięha. Zaproszono pełnomocników gmin 
rozmaitych wyznań, członków »Waad Ha- 
cir)m< (egzekutywą kongresu żyd. w Pa 
lestynie), dyrektora palestyńskiego Biura 
sy ońskiego i miejscowych przedstawicieli 
rządu,, Colci.ol Bentvich wraz z żoną po
dejmowali gości.

Izby handlowe w Pa
lestynie.

Kopenhaga. (Tel. wł.) Kopenhaskie 
Biuro syońskie donosi: Rząd reaktywował 
Izby handlowe w Jerozolimie, Jaffie i Haj- 
fie. .Celem tych Izb, które stanowią ciało 
doradcze dla rządów w sprawach handlo
wych jest piecza nad rozwojem handlu i 
wzmocnieniem ekonom i canem krają, Izby 
będą n?iajy., również charakter biur iufor- 
maryjnych dla .sprąw handlu i, kupiectwa 
i pośredniczyć hędą pomiędzy kupcami w 
kxąja a zagranicą. Izba handlową w Jero
zolimie ukonstytuowała się w sposób następ 
pujący;. Przewodniczącym jest gubernator 
Palestyny, albę jego zastępca.. Ponadto u- 
czestniczą w. pracach administracyjnych ko
mitetu dwaj .urzędnicy rza.dowi, wiceprze
wodniczącymi są dyrektorowie następują
cych banków: anglo-egipskiego,- angłe-
palestyńskiego, Credit Lycnnais. Ponadto 
ustanowił d w j  c?tói¥feątrń , kćmijtgtu4 Ży
dów, 2 Mahometa?} i 2 chrześcijan.

francuskim w sprawie stosunku do W aty- 
I kanu, pos. Remoncier krytykował stosunek 
ministra dla spraw zagranicznych do syo- 

: nizrnu. Zwracają się do min. Pichoua, po- 
I wiedział; Czy uważacie, że polityka ignO- 
I rowania syonizmu, jak Pan to czyni, jest 
! dobrą ? Czy zadaw.alnia się Pan przedmową 
do księgi Sokołowa, naśladując tern p. 
Balfoura hm innego sympatyka państwa 
żydowskiegp? Pan wie napewne, że narody, 
w szczególności powstające na nowo do t y  
cia, nie zadowalniają się sentyrnentalnemi 
wystąpieniami. Czy różnicą między piękną 
przedmową, jaką Pan napisał do dzieła 
Sokołowa, a praktycznem i czynnem po= 
parciem w  dziele ukonstytuówania państwa 
lub siedziby żydowskiej ze strony ameryk. czy 
różnica ta riie wywoła zarzutu ze stronu syo- 
nistów, którzy się wyraził w słowach: 
Francya mówiła, ale nic nie czyniła ? Jes
teście zastąpieni w komisyi dla zorganizo* 
wania siedziby żydowskiej w Palestynie 
ale przez kogo ? Przez uczciwego, lecź mai 
łego człowieka, naturalizowanegó Bułgara. 
W  obecności zastępców Ameryki i Anglii 
robi na wrażenfa, że Francya chce się tyl
ko pozbyć obowiązków, jakie na siebie 
wzit ła.

Minister Picbon na interpelacyę tę nie 
dał żadnej odpowiedzi.

Ziazd syonistów 
. : w Sretyi.

K o p B n k a g S ,  Tel. wł. W  dniach l<y 
i l i  czeiwca obradowała kontereneya sto- 
warzysz: ń syońskieh w Grecy i,: pa której 
postanowiono załcźyć syońską oeganizapy^ 
dla Grecyi. Siedzibą centrali są Saloniki, 
Na czele organizacyi stoją Rada partyjna, 
złożona z 46 członków i Komitet centr^uy., 
złoźoiiy z 7 człoinków, mieszkających stąip. 
w Sr lodikach. Prezydentem organizacyi 
wybrano p* Aachera M allaba, wiceprezy
dentem Dawida Matalona a sekretarzem. 
Józefa Uziela.

1 4  w r z « in ia .
K o p o i lł ia g a *  T el wl.Jżoroczaa kon- 

fefęncya ęrgąpizącyi syońskiej w. Amerycą. 
zwołaną została na niedzielę, dnia fcĄ iŵ zê .-, 
śnia w Cbmago, WyhPPy dĆ4qgf^w^>yły  
się już w© wszystkich ;miej>po^oś?iach. 
gdzje ; znajdują się organizacye syońskie.

- Rbfóuitat: Trik

Aźfł.śł&i.-śiL

F ra n tp  s s ycm si,.;
P a y y i  (Te), wł.) Podczas dysknsyi, 

jaka się ostatnio toczyła w parlali.eticre

I nowo. podjął .'swe czyńis((^ci{ & W  A ^  
— Minister włoskj Nitp c.śiy^adpzył, źe 

j Włochy nie uczestniczą w, intenfęncyi na 
‘ Węgrzech.

,iCzasl'; — niewiadom-o mam, czyj 
świadomie czy nie — orzemikza m -{  
p e ł n i e okólieżność, - że artykuły'6 - 1 2  
odnoszą się do W SzystklC h mniejszości 
narodowych w Polsce, a* jed yrije  a rtyy  
k u ł y  1 0  (rozdział: funduszów publi
cznych na szkoły żydowskie)- 1 1 1  ło- 
chroria soboty) odilOSZ? Się Sp ficya l-  
n ie  d o  Ż y d ó w .  Co się tyczy w szeźe- 
gólnośęi arty kułu, 1%. tq jak widzie
liśmy — nie zawiera on nawet wzmian
ki o Żydach!

sPytam j^ %^ęc: 6b^V^Sf się
„Czas" obdejJi6g«rerrtył,;<^iljkłb w>spra
wach mniejszości żydowskiej ^^Eplsce, 
a nie obawia się jej w sprawach mniej
szości niemieckiej, czeskiej, ruskiej itd ? 
Dlaczego? „Czas" obawia się, że jednem 
c dziewięciu państw, będących człon
kami „Rady Ligi narodów", stanie si£ 
może raz Palestyna, która pocznie „pro

tegować* Żydów polskich. Ale dlaczego 
nie obawia .się, Że jednem z tych państw 
będą raz Niemcy, Czechy lub Rosya i 
one to zaćzną „protegować" swoich 
kpnnacyon.dów w obrębie państwa pol
skiego? Wszak szybciej i prawdopodo
bniej może ten wypadek ińieć miejsce 
c o ^ d o  zaprzyjaźnionych z koalicyą 
Czech," aniżeFT*co do 1’ales'tyny, "Ttóra 
będzie na wazie tylko „siedzibą narodo
wą"; a dopiero w przyszłości państwem' 
A przyzna chyba „Czas**, że „protekćya"

luo Niemiecze strony takich Czech 
bardziej- może być dla PoIsk-r nieprzy
jemną i niebezpieczną, ze względu na 
możliwą irredeńtę, aniżeli kiedyś ewen
tualna „protekćya* * ze strony Pałestyny, 
która nigdy w przyszłości nie będzie 
prawdopodobnie usiłowała zaanektować 
kawałka Polski.., Dlaczego — powta
rzamy —  ma a rt  T2 być niebezpie

cznym w odniesieniu do żydów, a nie 
do reszty mniejszości narodowych w 
Polsce? Przecież a rt  1 2  odnosi,ęię dw: 
w ś z y s l k \ c li mniejszości rtafodowyth ł 

Naszeni, zdaniertt ‘ leź)? ' prźyczyńń 
dziwnego], i , niezro?,untiałegp na p te rw ?^  
rzut oką . sjan^wisł^- »,Cząs.uP . 
jedynej okoliczności; nie godzi się; om 
— jak i całe, prawię bń-z wyjątku, 
społeczeństwo polskie —  na r ó w n o 
u p ra w n ie n ie  n a rd d o w e  żyd^w'. N ję  
uznaje tego równouprawnieftia^ potępią 
je — i stąd owe wszystkiej kempLetnię 
nieuzas&doł&tt©, ob w w y-l strowtak K- * 

Gdyby jedyną przyczyną antysemi
tyzmu ndaEL fofól. IfeiMtał^o
mniejszościach(... Kto znaj, hjstnjtyę i 
genezy ruchu bojkotowego i odżydze- 
niowego w Polsce, Łeu uważać musi 
pogląd „Czasu" za bardzo — daleki od 
praw dy!



STR. 2. NOWY DZIENNIK RO K II.

S e ta  i« h w a lił ra ty fik a c ję  ■“ ' ** “ “  
tra kta tu  pokojewego.

Przemówienie posła dra Ttiona
Warszawa.. PAT. Na dzisiejszem po- ! noczenie ludowe głosować będzie za ratyfi- 

siedzeniu sejmu toczyła się w dalszym ciągu J  kacyą obu traktatów-
dyskusya nad ratyfikacyą traktatu poko-1 W arszaw a. PAT. Pos. Dębiński
jowego. : stwierdza, że w sprawie postanowień o

 ̂ Pos. Witos wskazuje na ujemne strony | miiiejszośdach narodowych F nie trzebaby
tra tatu. mawia wes ye a s a, neu-  ̂b jQ nam t b postanowień narzucać, mow-
tralizaCy i Wisły, sprawę Gorneg o Śląska i imienfu SWy Ch przyjaciół polit^znych
Cieszyńskiego, poczem zaznaczył ze poste- oświ2dczai że b £ J ło£ wali £  obu tr' k . 
nowieme o mniejszościach narodowych s ą ; tatami
nie bezpieczniejsze dla Żydów ni?, dla nas. 
Jeżeli Żydzi chcieli stworzyć to nowożytne 
ghetto to niechaj potem nie narzekają, gdy 
zwrócą się one potem przeciw nim samym (?) 
Żydzi posiadają u nas pewne przywileje (?) 
teraz jednakże naród polski te przywileje 
zniesie, zaprowadzi równe prawa obywatel
skie i nie pozwoli, aby ktokolwiek inny 
gospodarował na jego ziemi.

W  końcu odczytał mówca imieniem 
klubu Piastowców deklaracye, która •świad
czą m. i. że niezawisłość Poiski naruszona 
jest z wysokim stopniu przez postanowienia 
wyjątkowe uwłaczające suwerenności pań
stwa polskiego jakoto zneutralizowanie 
Wisły i narzuczenie z góry praw dla mniej
szości narodowych.

Dzieje nasze są niezbitym dowodem, że 
mniejszości te na ziemiach naszych cieszą 
się wszelkiemi prawami, a nie często I przy- 
wilejam’. Naród polski nie zmienił swoich 
zapatrywań w tym względzie obecnie jed
nakże urelugowąnie spraw wewnętrznych 
państwa uważać musi za swoje nienaruszab 
ne i wyłączne prawo. Z tych powodów 
stronnictwo mówcy oświadcza się przeciw 
treści traktatu zawartego przez ententę z 
Polską wyraża jednakże niezłomną nadzieje, 
że zmiany konieczne dla naszego państwa 
zostaną w tym traktacie w przyszłości 
przeprowadzone.

Pos. Herz składa imieniem narodowo: 
chrześcijańskiego klubu robotniczego dekla
racye, w której oświadcza, że traktat z Niem
cami był wyrazem tryumiu sprawiedlwości. 
Należy jednakże zaznaczyć że państwa sprzy
mierzone w granicach polski przez siebio 
zakreślonych nie objęły wszystkich ziem 
od rzeczypospolitej oderwanych. Deklaracya 
porusza następnie dodatkową umową, która 
nie da się pogodzić z suwerennością naszej 
ojczyzny, wszystkie domagania się gwaran 
cył praw mniejszości obrażają Polskę. 
Umiędzynarodowienie Wisły i włożenie od
powiedzialności za długi rosyjskie jest obar
czeniem wyniszczonego wojną państwa 
polskiego. Mimoto klub głosować będzie za 
traktatem.

P o s. T h o n  stwierdza, że oba traktaty 
nie są wyrazem doskonałej sprawiedliwości 
skoro nie mamy Gdańska, skoro na Śląsku 
jest plebiscyt, skoro mamy płacić długi 
rosyjskie, skoro umiędzynarodowiono Wisłę, 
skoro narzucono nam jednostroną taryfę 
celną a jednak Polska powstała, jest i bę
dzie. Mówca polemizuje następnie z wczoraj
szymi wywodami pos, Liebermanna i koń= 
czy słowami. Aby odbudować Polskę, trzeba

Wiedeń, PAT. W ied. biuro koresp. 
donosi iskrowo z Paryża" Z Waszyngtonu 
donoszą. Prezydent Wilson w Kopitolu 
obradował z senatorami partyi demokra 
tycznej i prosił ich, aby debata nad 
traktatem pokojowym została przyspie
szona. Położenie w Europie wymaga jak 
najrychlejszego podp:sania traktatu po
kojowego i traktatu o związku narodów. 
Prezydent Wilson oświadczył, że w tek
ście traktatu nie będą mogły być przed
siębrane żadne zmiany.

robotniczej uchwaliła rezolucyę, wzywającą 
Kongres do zastanowienia imigracyi do 
Stanów Zjednoczonych na przeciąg 3  lat.

P. Soters doniósł podczas dyskusyi, że 
według sprawozdania ministerstwa pracy 
w bieżącym roku 1.600 000 emigrantów o« 
puszcza Amerykę.

Rokowania z Helą Knhnem.
W ied eń . PAT.. p.Neues W iener Tag  

blatt“ donosi, że rokowania m iędzy  
posłem węgierskim Boehmem a amba
sadorem Weltnerem, którzy udali się do  
Bruck, ażeby konferować z Belą Kuh-
nem, dotychczas nie wydały żadnego

J  - nAT U U- ! rezultatu. W  projekcie, który ze strony
W ied eń . PAT^ Vied. rnro koresp. j pośredników przedłożono entencie, jest 

donosi z Paryża. Polk następca Lansm-|powiedziane> że nawet usunięciu
ga był obecny na wczorajszem posie-J rządów komunistycznych na W ęgrzech  

emu najwyższej rady i ośw.adczyl, mają pozostać radv robotmCze ; żo}nier
wielu dziennikarzom,, że Am eryka jak
kolwiek nie wypowiedziała wojny Buł- 
garyi, podpisze traktat, który zawrze 
koałicya z Bułgaryą. „Petit Parisien" 
donosi, że Polk wyrażał się optymisty 
cznie cp do ratyfikacyi pokoju z)Niem-

skie. Otóż pułkownik Cuningham co do 
tej propozycyi nie zajął stanowiska" 
Przypuszczają, że koałicya na nią się
nie zgodzi

skupić wszystkie siły, wierzę, że tak ś:ę i  cami i co do ratyfikacyi konwencyi
stanie, że większość narodu nie pójdzie za j francusko-amerykańskiej przez senat ame
głosem tych, którzy myślą, iż można na j rykański.
bok usunąć 3 miliony ludzi. Wszystkie i ___________
twórcze siły jakie są w tych trzech mil o- i

Z t i S V c h  £ £  S Ś S  I Reh»tni0]f SMeryhanssy przeciw imigracji.
mówca równouprawnienia dla swego narodu- j W irszaw a. (le i. wł.) >Jiid. Folk« do- 
Klub mówcy będzie głcaował za obu tra k -; nosi! Konferencya amerykańskiej partyi 
tatami.

Pos. W olf głosować będzie za wnics= j 
kiem większości.

Pos. Ryuaer żąda, by ratyfikacya nastą- i 
piła możliwie jednomyślnie.

dia ICełcsaka.
B erlin . PAT. „Deutsche Allgemeine 

Zeitung" donosi, że syndykat banków 
amerykańskich udzielił Kołczakowi po
życzki 5  milionów dolarów na zakupno 
w Ameryce środków żywności.

£•$ ickodfców galicyjskich we Wiednia.
. • » " ! »  w * w i *  w yc h o d ź c ó wpos,

dym z traktatów odrzucono. Gdy pos. Rataj j 
zabrał następnie głos, by zaprotestować w j 
imieniu większości narodu w izbie wybuchła j 
ogromna wrzawa W  głosowaniu imiennem 
oświadczyło się następnie 265 za ratyfika* 
cyą, 41 przeciw.

Ustawa zatem została przyjęta. 
Uchwalono dalej rezolucyę dołączoną 

do ustawy wraz z poprawkami, z których 
jedna domaga się, aby w pasie granicznym 
między Piłą a Chojnicami odstąpionym 
Niemcom, rząd wyjednał urządzenie plebi
scytu ludności.

Następnie uchwalono ustawę w trzeciem 
czytaiaiu, poczem zebrał głos marszałek 
Trąmpczyńskł, który wygłosił przemówie
nie, które zakończył słowami:

Nie zapominajmy, że staniemy się wte
dy i tylko wtedy narodem wielkim, gdy o- 
bok tradycyjnej wolności zapanują u nas 
na zawsze i wszędzie ład i porządek, gdy

Pos. Zamorski imieniem związku ludo j drogoskazem całego narodu stanie się praca
wo-narodowego, że (klub głosować będzie 
za traktatem.

Pos, Kamieniecki omawia m. i. gwaran- 
cye narodowe, oświadcza jednak, że zjed

i oszczędność. Przyszłość nasza teraz już 
od nas samych zależy. (Oklaski w całej iz
bie. Posłowie stojąc wznoszą okrzyki niech 
żyje Polska, r.iech żyje Paderewski.)

R z e k o m y  s ą d  M c r a e » t § i a u a  P re z y d e a t F ederow icz u N aczelnika  
o  k w e s t y i  i y d .  w  P o i s c & .  j P a is t w a .

Paryż. PAT. Ajencya Havasa ogła

g a lic y jsk ic h  z W ied n ia

W iedeń. łArbeiter Zeitung< donosi 
Rząd krajowy zamierza w najbliższym cza 
sie wydać rozporządzenie, wedle którego 
obcy obywatele, którzy przybyli do W ie
dnia po dniu 1 sierpnia 1914, a dotychczas 
nie uzyskali obywatelstwa niemiecko-austry- 
ackiego, mają kraj opuścić, najdalej do 
dnia 15 sierpnia. Idzie tu głównie o uchodź
ców z Galicyi. Drugie rozporządzenie będzie 
dotyczyło węgierskich obywateli, którzy 
po dniu 1 marca 1919  przybyli do Dolnej 
Austryi. Ci ostatni mają najdalej do dnia 
5 sierpnia opuścić Austryę.

(Uwaga : Zapowiedź tych rozporządzeń 
wywołała popłoch wśród wychodźców ga
licyjskich, przebywających w Wiedniu. Po
selstwo polskie poczyniło w tej sprawie 
kroki u rządu austryackiego).

WSaeSsń. »Der Neue Tagc donosi na 
podstawie informacyi z kół rządowych, że 
masowe wydalenie przebywających w Wie: 
dniu obcych poddanych nie nastąpi, nato
miast nastąpi tzw. perlustracya, po której 
wydaleni będą ci, którzy dopuścili się ka
rygodnych czynów albo też nie mają w 
Wiedniu stałego zajęcia.

»Wiener Morgenzeitung* donosi w tej 
sprawie: Wczoraj otrzymał pos. Stricker
(syonistyczny poseł z miasta Wiednia) in- 
formacyę od sekretarza stanu Elderscha, 
że na razie zaniechano zamiaru wydalenia 
wszystkich obcych. Na razie będzie prze
prowadzoną perlustracja, której celem jest 
uzyskanie przynajmniej jasnego przeglądu 
ile obcych poddanych w Wiedniu. Na pod
stawie tej perlustracyi dopiero zapadnie de- 
cyzya, które żywioły mają być wydalone 
z Wiednia.

sza: Senator Morgentbau, wydelegawany Warszawa, PAT. Naczelnik państwa
przez Wilsona do Polski dla zbadania tam Piłsudski przyjął dziś na audyencyi prezy- 
sprawy żydowskiej, oświadczył w rozmowie denta miasta Krakowa posła Federowicza, 
z dziennikarzami, że krótki jego pobyt w który go zaprosił do wzięcia udziału w 
Polsce przekonał go, iż pogłoski o rzeko uroczystym obchodzie jaki s:ę odbędzie w 
mych pogromach były niesłychanie przesa- dniu 6 sierpnia b~. w Krakowie, z okazy! 
dzone. Dodał, że Żydzi polscy niestety za- i 5 letniej rocznicy wymarszu z oleandrów

B O s f a t e c z n y  t e r m i n  o d p o *  
w i e d z i  A u s t r y i ,

Wiedeń. PAT. Wied. biuro kor. 
donosi z Saint Germain. Konferencya 
pokojowa udzieliła delegacyi austryackiej 
siedmiodniowej zwłoki. Ostateczny ter
min odpowiedzi jaką ma dać delegacya 
austryacka upływa tedy dnia 6 sierpnia.

pominają o tern, iż równość praw pociąg’ 
za sobą równość obowiązków Jeżeli Żydzi 
polscy chcą szczerze współpracować z pań-

krakowskich pierwszych formacyi Legionów 
polskich do Królestwa Kongresowego pod 
wodzą obecnego naczelnika państwa. Na-

stwęm, powinni pójść za przykładem swych j  czelnik państwa dziękując za zaproszenie, 
współplemieńców amerykańskich, którzy j powiedział, że obowiązki nie dozwalają w 
uważają się przedewszystkłem za patryotów i obecnej chwili opuścić Warszawy, 
amerykańskich. |

(Skąd PAT. dowiedział się o tej rze- 1— ~ **** ■“*" —
kornej rozmowie Morgenthaua z dziennika _  Naczełnik Państwa zamianował p,
rzami (jakmu? kiedy? gdzie?;, nie jest.nam , Bilińskiegc ministrem skarbu i p. inż. Jasio-
nriannm n /hrinu mumn nA alrt» łt?K i . . . . . . ,. .wiadomo. Żadne pismo polskie lub żydows 
kie o rozmowie podobnej dotychczas nic nie 
doniosł). — P. R.).

nowskiego min. robót publicznych.

łączonym óo traktatu powiedz;, mem jest, 
że celem traktatu jest natychmiastowa

T ra k ta t  f r a ic u s k e - a n e r ^ k a n s k i .
Wiedeń. PAT, Biuro kor. donosi i c , . , , ,, ^. . .  c, i i i  pomoc Stanów Zjednoczonych dla rran -z W aszyngtonu. Senat przekazał tra k ta t,r  . , , J, /  ® . , . .  ,r  , . . , i cyt na wypadek nieusprawiedliwionegofrancusko-amerykansk; bez dyskusyi .do , J , r. J - ' i i  I ataku ze strony Niemiec,komisyi spraw zagranicznych celen ;, J

zdania sprawy. W  orędziu Wilsona do-1 ~

Kurs korony.
W iedeń, PAT. »Neue freie Presse< 

donosi z Zurychu pod datą 30 lipca b r .: 
Korony stemplowane i niestemplowane 
spadły dziś na U '70 (dnia poprzedniego 
wynosił ich kurs 12"20) Natomiast * Wiener 
Allgemeine Zeitung< w sprawozdaniu z Zu
rychu z dnia 31« lipca donosi, że kurs ko
ron poprawił się, wynosił mianowicie tego 
dnia 12'50. Dalej zaznacza »Wiener A llge
meine Zeitu g, że na wszystkich neutral
nych giełdach objawiło się większe zainte
resowanie dla austryackich walorów. W pły
nęły na to wiadomości, że koałicya ma 
udzielić Austryi finansowych koncesyi

Nowe n a t ę t o i  o  s U io w is k a  

K i r e l a  H a b s lra r fa  podczas w o jn y .
Wiedeń PAT »Neue Freie Presse<

rżenia z Austryi i Bawaryi nowego państwa 
jako przeciwwagi przeciw Prusom. Z po
czątkiem roku 1917  oświadczył cesarz K a
rol, że gotów jest za zgodą albo bez zgody 
Niemiec zawrzeć pokój i ponieść stosowne 
ofiary. Briand nie odrzucił szorstko lej pro
pozycyi, lecz kazał oznajmić Karolowi, że 
Francya obstaje przz zwrocie Alzacyi i Lo
taryngii. Karol nie sprzeciwił się temu i 
kazał zapytać koalicyę. czy obroniłaby Au- 
stryę, gdyby ta 2, warła pokój odrębny. 
Następca Brianda kontynuował rozmowy z 
pośrednikiem który m był ks. Sykstus par- 
menski, brat cesarzowej Zyty. Sykstus roz
mawiał z Poincaretn dnia 30 marca 1917  
i przedłożył wówczas znany list Karola. W  
liście tym nie było wcale wzmianki o W ło
chach. Wobec tego Ribot i Lloyd George 
zaprosili Sonnina na konferencyę, która się 
odbyła dnia 19 kwietnia. Sonninowi nie 
wspomniano o liście pesarza Karola, nato
miast zapytano go, jakich koncesyi użyczy
łyby Włochy Austryi. gdyby ta zażądała 
pokoju odrębnego. Sonnino odpowiedział, 
że Włochy nie mogą wcale mówić o kon- 
cesyach, albowiem pcuiosły w wojnie bar
dzo ciężkie ofiary:. Tak więc próba cesarza 
Karola nie powiodła się z powodu oporu 
Wł«ch. W  maju 1917 przywiózł ks. S yk s
tus parmeński drugi list cesarza Karola. W 
liście tym razem była mowa o Włochach, 
mianowicie, że Włochy zaproponowały A u 
stryi pokój. Sonnino Zapytany w różniej
szym terminie co do tego, zaprzeczył poddonosi: Marceli Laureat zapowiada oglo 

szenie dokumentów przedstawiających his słowem honoru. Ribot i Lloyd George nie 
torye obu listów cesarza Karola. >Excelsior< chcieli pertraktować z Austryą poza pleca- 
podaje już dziś kilka wyjątków z tych do- mi Włoch i starali się doprowadzić do spot- 
kumentów. Dotyczą oae plaau oderwania j  kania między prezydentem Poincarem a 
się Austryi od Niemiec, którego autorem królem włoskim. Próba nie powiodła się a 
był Briand. Istniał mianowicie plan utwo- później cała rzecz utknęła.



RO K II. NOWY DZIENNIK STR.3.

List z Anglii.
(Kor. własna „Now. Dziennika”.)

Londyn, 21 lipca 1919.
Dzięki nowej konstytucyi, jaką opra- 

1 cował dla siebie parlament żydowski w 
Anglii (Board of Deputies), instytucya ta 
przyjęła charakter bardziej demokratyczny 
i umożliwia współpracę również przedsta* 
wicielom Żydów pochodzenia nieangielskiego. 
Tetnsamem zmienił się także charakter 
działalności tej instytucyi. 'Oprócz Żydów 
narodowych, którzy i przedtem w tym par
lamencie zasiadali, jak dr. Jochelmann, dr. 
Gaster i inni, przybył takie cały szereg 
nowych osobistości z obozu Żydów naro
dowych. Również poale-syoniści przepro
wadzili kliku ze swoich kandydatów.

Tuż dawno temu rozpoczęto akcyę ce
lem uwolnienia internowanych Żydów ga
licyjskich i poznańskich w Anglii. Ostatnio 
zajął się tą sprawą parlament żydowski. 

 ̂Na ostatniem posiedzeniu parlamentu po
ruszył tę sprawę p. Morris Meyer, który 
wystąpił z ostrą krytyką przeciw egzeku
tywie parlamentu za jej zbyt słabą inter- 
wenćyę w tej sprawie u odnośnych władz.

: P. Łaski odpowiedział, że konsulat polski 
oświadczył, iż sprawa została już załatwioną 
pomyślnie dla Żydów galicyjskich, których 
uznano za przynależnych do państwa 
polskiego.

Ożywioną dyskusyę wywołała sprawa 
zagwarantowania praw Żydom w Polsce. 
W  dyskusyi tej brali m. i. udział dr. Dei
ches, prezydent Stuart Samueli, p. Izrael 
Kahan, Henrikus, Morris Meyer i Straus. 
Dysknsy?. toczyła, się około sprawozdania 
zjednoczonego komitetu dla spraw zagra* 
tucznych o jego działalności w Paryżu. 
Dr. Deiches proponował, by uchwalono re- 
zolucyę, w której parlament żydowski 

' W Anglii podkreśla, że klauzula gwarantu
jąca Żydom prawa w Polsce, wcielona do 
traktatu między koalicyą a Polską, nie jest 
Wystarczającą, by chronić interesy ży
dowskie.

Dr. Deiches zarzuca komitetowi, że nie 
podpisał memoryału żydowskich delegacyi 
pokojowej do konferencyi w sprawie od
szkodowań na rzecz ofiar pogromu. Na 
Ołemoryale tym brakowały jedynie podpisy 
delegacyi angielskiej i francuskiej. Również 
W sprawie żądań Żydów narodowych dele- 

. gacya angielska połączyła się z reakcyjną 
fc*Alliance Israelite Universelle« i nie pod

pisała memoryału, w którym delegacye 
żydowskie żądały pewnych praw dla Żydów, 
żądaniom tym jednak nie uczyniono zadość,
» Żydom nadano prawa, o których sam 
Clemenceau powiada, że stanowią one mi
nimum tego, co im wogóle można było 
nadać. W inę ponosi tut^j w wielkiej mierze 
delegacya Żydów angielskich, która rnemo- 
tyału powyższego nie chciała podpisać.

W  imieniu delegacyi zabrał głos p, 
Stuart Samueli, który powiedział, że me* 
‘ ioryału w sprawie odszkodowania nawet 
nie wiedział.

P. Izrael Kahan podkreśla, że oświad
czenie Samueliego powiększa tylko winę 
delegacyi. Jest ono dowodem lekceważenia 
5praw żydowskich zo strony delegacyi.

P. Morris Meyer powiada, że naj- 
Mększym błędem, jaki popełniła delegacya, 
było, że nie połączyła się ż komitem dele- 
jjacyl żydowskich. W  Paryżu powinien był 
'stnieć jeden, a nie dwa komitety. Konfe- 
rencya pokojowa powinna była otrzymać 
tylko jeden memoryał wystosowany w imie
niu wszystkich Żydów. W  Paryżu zaś jeden 
nie wiedział o tem, co csyr.i dragi.

1  Nigdy jeszcze żydostwo angielskie nie 
•"bchodziło tak uroczyście rocznicy śmierci 

dre Herzla. jak w roku bieżącym. Obchód 
miał charakter święta narodowego i był 

| odzwierciedleniem postępu idei syońskiej 
W ciągu ostatnich kilku lat w Anglii. Brały 
W nim udział wszystkie warstwy żydostwa 
Angielskiego. Rocznicę obchodzono nie tylko 
W Londynie, lecz również w jego przed
mieściach i na prowincyi.

Najbardziej imponująco wypadł wiec, 
hrządzony w teatrze »Pavilon«, gdzie prze
mawiał również znany działacz syoński M. 
Lsyszkin z Odessy. Samo jego pojawienie 
*ię na trybunie wywołało wielki entuzyazm 
Wśród obecnych. Usyszkin przemawiał po 
bebrajsku. W  swem przemówieniu poruszył 
mkże sprawę uzyskania aprobaty konferencyi 
Pokojowej dla żądań żydowskich co do 
Palestyny. »Gdy razem z moimi towarzy- 
mami, prof. Weizmannem i Sokołowem, 
Wręczyliśmy memoryał w sprawie Palestyny, 

^tanąła mi przed oczyma postać wielkiego

Herzla w chwili, gdy przed 23 laty pro
klamował na pierwszym kongresie syoni* 
stycznym w Bazylei nasze żądania.*

W e wszystkich synagogach odprawiono 
nabożeństwa żałobne ku czci zmarłego 
Herzla. Obchód na ogół wywarł wielkie 
wrażenie i był najlepszym dowodem, że 
syonizm w Anglii przestał być rzeczą par
tyjną, a stał się ruchem nawskroś naro
dowym.

Ben-A. Sochaczewski.

Piekło żydowskie na Ukrainie.
Jak już donieśliśmy w numerze przed

wczorajszym (z 31 z. m.), zwrócił się znany 
działacz na Wołyniu ks. Feliks Sznarba* 
chowski w liście otwartym (ogłoszonym w 
»Kuryerze Warszawskim*) do senatora 
Morgenthaua, żądając, by »ratował na W o
łyniu i kresach południowo-wschodnich lud 
żydowski on ostatecznej zagłady*. Na po
parcie swego żądania kreśli obraz nieludz* 
kich, potwornych pogromów żydowskich na 
Ukrainie. Przytaczamy parę w yjątków :

»W  mieście Ołyce, w maju rb. blisko 
3 tysięczny oddział bolszewicki bił katował 
i grabił Żydów ołyckich w przeciągu dwu 
dni.

Zostały pogwałcone kobiety i dziew
częta żydowskie, imiona zaś ich mogę po
dać w zaufaniu, z ich przyzwolenia. Miej* 
scowy rabin został doszczętnie zrabowany 
i kilka razy ciężko pobity za to, że nie 
chciał wskazywać, gdzie Żydzi chowają 
pieniądze i mienie. Obili zaś go tak, jak i 
innych Żydów ołyckich bolszewicy z bandy 
Szeleściuka.

W  mieście Równem bolszewicy roz- 
grabili sklepy, tabryki i domy żydowskie, 
zabili handel i przemysł, nadto, popełnili 
cały szereg gwałtów nad Żydami, wyrzu* 
cając ich z mieszkania i zmuszając do naj
bardziej poniżających robót publiczaych i 
czyszczenia kloak.

Na terenach kresów południowo-wschod
nich, obok dobrze zorganizowanych band 
bolszewickich, operują liczne bandy po
mniejsze; binda Żełenego morduje Żydów 
pod Kijowem, Fastowem, Bobrinskaja, 
Ćwietkowem, Chrystynowcami i Humaniem, 
banda Sokołowskiego (Rusina) gromi Żydów 
w Żytomierzu (urzędowo zarejestrowano 
zarżniętych Żydów 1200), w Korosteniu. 
zwłaszcza w Radomyślu, gdzie banda w y
rżnęła kilkuset Żydów, potem zaś gdy Ży
dzi wyszli z ukrycia, wyrżnęła resztę Ży= 
dów, do niemowląt włącznie: banda Tiutiu- 
niuka rżnęła Żydów w Humaniu, Monaste- 
rzyskach, w Czarnobylu i w powiecie Hu- 
mańskim, banda Szapowała i banda Angeła 
rżnęła i rżnie Żydów w innych powiatach 
kijowskich, banda Wołońca i banda Szyszko 
wyrżnęły Żydów w Bracławiu, Hajsynie, 
(urzędowo 1400 wyrżniętych Żydów), Bet- 
szadzie, Olgopalu, Trościańcu (z 3000 Ży
dów zostało przy życiu zaledwie 60), Tcl- 
czynie, Ładyżynie, Ilińcach, Kuźtnińcach i 
Hajworonie, banda Szepela gromiła i w y
biła Żydów w Litynie, Chmielniku, Laty- 
czowie i w powiecie winnickim, banda Sze- 
leścuka rżnie Żydów w Ołyce. Młynowie i 
Klewaniu, banda Rykuna rżnęła Żydów w 
Dubnie 1 w powiecie dubieńskim.

Jeśii do tych znanych i krwawych dzie- 
jów rozgłośnych band dodamy setki innych 
mniejszych, niemniej krwawych band, oraz 
dodamy rzezie Żydów, dokonywane przez 
potężne oddziały Grigoriewa, Machno, 
Szkuro, wtedy ze zgrozą zrozumiemy, jak 
olbrzymie muszą być stosy wymordowa
nych Żydów*.

Ks. Sznarbachowski podaje m. i., że 
kiedy proponował Żydom wysłanie delega
tów do Polski z prośbą o pomoc, ci mu 
odpowiedzieli, aby on za nich prosił, gdyż 
im »tego nie wolno robić*. Niektóre pisma 
polskie udają, że nie rozumieją tej odpo
wiedzi dręczonych Żydów, podczas gdy jest 
ona niestety aż nazbyt jasną. Przecież zdzi
czałe bandy rzuciłyby się z tem większą 
furyą na Żydów, gdyby ci odważyli się 
>wroga* do kraju.

Bicie ii kiłejicb lie ustaje.
K r a k ó w ,  31 lipca.

Podróżni ,'ydowscy, którzy wyjechali 
wczoraj, 30 bm ., o godz, 9 3 0  wieczór po 
ciągiem osobowym ze Lwowa do Krakowa, 
byli narażeni niemal na każdej większej 
stacyi na istne męki i katusze. Ilekroć po
ciąg przystanął, poczęły się rozlegać z w a
gonów, w których siedzieli Żydzi z brodami 
jęki i krzyki. Żołnierze ^Hallerczycy i zwy

kli) bili żydów, chcącym wsiąść do wago
nów, wzbraniali tego i bili ich, obcinali 
Żydom brody i t. p. Na stacyi w Dębicy 
jednemu Żydowi wepchali żołnierze prze
mocą świninę sponiewieraną za ziemi, do 
ust.

Na niektórych; stacyach zamykano po* 
czekalnie przed uciekającymi Żydami.

Podróżni opowiadają że tak strasznej 
jazdy jeszcze nie przechodzili.

W ł a d z e  p o w i n n y  d o ł o ż y ć  
w s z y s t k i c h  s t a r a ń ,  a b y  p o d o b n e  
w y b r y k i  u s t a ł y .

NADESŁANE
Za ru b ry k ę  tę redakc/a n ie  od po w ia da .

Lekarz Dr. Neumann
m ieszka od 1 lipca 1919.

w Tarnowie, pl Kazimierza 1, II. p.
P asaż  T ertllów . 517

„PEDANTERYA**
Pralnia białej bielizny zawiadamia, te  obecnie z 
powodu powiększenia zakładu dostarczać będzie 
wyprane kołnierze, mankiety etc. zakładów 
„Tęcza“ w Krakowie do najwyżej 2 tygodni. 592

Zawiadamia się
P. T. Klientelę, iż bielizna oddana do 15. 
czerwca 1919 i garderoba oddana do 1-go 
lipca 1919  jest gotowa do odebrania we 
filiach. Z powodu licznych wypadków wła
mań w naszem mieście, upraszamy o jak- 

631 najrychlejsze wykupno.

„ u #  i S  Ł  A “££ •  WY w i  W w
P A 2 3  WA P R A L N IA  B IE LIZ N Y , P R A L N IA  

CHEM ICZNA i A R T . F A R B IA R N IA
Filie: Grodzka42, Karmelicka9, Długa 11 a, 
Zwierzyniecka 15, Dietla 41, Nadwiślańska 8.

Dr. Józef Liebeskind
ordynuje jak lat ubiegłych w sezonie letnim 601

w  Marienbadze, „Dom Kronprinzą*

L ek arz-D en tysta

Dr. S. FR'EDEKER
Kraków , ul. Senacka 6. 

gt ord. od 9 — 12 i od 3 — 6.

890 Adw okat

D r SASS
pow róci! d o  D rohobycza

i prowadzi kancelaryę R YN E K L, 37.
~ A d w o k a t-  889

Dr MAX LESER
W  Krakow ie iii. św. G ertrudy 14.
urzęduje odtąd od godz. 9 — 1 i od 4 —6.

Kraków, 1. sierpnia.
Z R s d y  apro t f is a c y jn e j .  W dniu 30 lip 

ca br. odbyło się w sali obrad magistratu posie
dzenie komisy: II Rady aprow. dia unormowania 
cen walki z ichwą, na którem obradowano nad 
sprawą zaopatrzenia miasta w jaja. Obecni na tem 
posiedzeniu zastępcy spółek BOvum“ i „Jajo“ 
przyrzekli powiększać jeszcze kontyngent jaj, prze
znaczony obecaie do sprzedaży dla ludności tn. 
W  sp awie ;oii uchwalono wezwać Magistrat aby 
zarządził sprzedaż soli w sklepach rejonowych 
mącrnych. Celem unormowania cen piwa uchw a
lono zaprosić tia konferencyę reprezentantów bro
warów i składów piwa.

Z w lę k s s e n iu  r a c y !  n a f ty  n a  s ie r p ie ń .  
Magistrat podaje do wiadomości, że racya nafty 
na sierpień br. w ynosi: dla gospodarstw domo
w ych ! liiry, dia rękodzieła 6 litrów dla realności 
piętrowych 3 litry, dla realności parterowych 2 l i t 
ry. Wobec zwiększonej racyi od dnia 1 bm. nie 
będzie się wydawać asygnat na dodatkowy pobór 
nafty. Zarazem zwraca się uwagę Publiczności, by 
część zwiększonej racy! nafty przechowała na z i
mę ze względu na nieprzewidziane okoliczności 
oraz, że sklepy rejonowe winny wydawać naftę 
aż do dalszego zarządzenia także na legjtymacye 
konsumowe koloru żółtego.

R e s J s i a ł  s a c h a r y n y  dla członków stowa
rzyszenia producentów wody sodowej i napojów 
musujących odbywa się za miesiąc sierpień w lo
kalu stowarzyszenia ul. Dietla 105 w godzinach 
popołudniowych v; dniach od 1—15 bm.

O u t r i y n M l *  U n ę d u  p r z y w o z u  i w y 
w o z u  w  K lu k o w ie .  Onegdaj odbyło się w 
krakowskiej Izbie handlowe; zebranie w sprawie 
zamierzonego zniesion a krakowskiego urzędu 
przywozu i wywozu. Po dłuższej dyskusyi zebra
ni uchwalili rezolucję, oświadcz jącą się nie tylko

przeciw zniesieniu Urzędu przywozu i wywozu w  
Krakowie, ale i za utworzeniem takich Urzędów 
w kilku innych miastach Małopolski, ponieważ wy
maga tego potrzeba. Postanowiono w tej sprawie 
wysłać wybraną delegacyę do W arszawy.

P rzym u s o w y p o w ró t uch o dźcó w  ż y 
d o w sk ich  z Czech d o  Galfcyi w sch odnie j. 
Jak nam donoszą z ramienia Żyd. Rady Naród, 
w Pridze, rozpoczął rząd czesko.słowacki przy
musowe wysyłanie żydowskich uchodźców g a li
cyjskich z Czech do Oalicyi. Transporty te odby
wają się w większych grupach po 100, 200 osób 
Itd. Uchodźcy jadą w wagonach towarowych, w 
których mają również meble i prowianty. W nie
dzielę 26 z. m. przejechało przez Kraków 93 żyd. 
uchodźców z Braunau do wsch. Galicyi, a w dniu 
onegdajszym 60 uchodźców z Pilgram. Na najbliż
sze dnie zapowiedziane są dalsze transporty. Po
nieważ podróż taka (do Krakowa 4—5) wycieńcza 
w najwyższym stopniu kob ety i dzieci, które cier» 
pią z powodu braku ciepły :h potraw i napojów ,— 
powinny komitety opiekuńcze dostarczać uchodź
com w miejscach po-toju mleka i herbaty, jak  słę 
to regularnie czyni w Krakowie.

Z U n iw e rsyte tu  Ja g ie llo ń sk ie g o . Pan
Jakób G o l d s t e i n ,  kandydat adwokacki rodem 
z Radwanowie, otrzymał na tut. Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

K o nsum  żyd. ro b o ta . ,Poaie-Syon* za
wiadamia, że od poniedziałku, 4 bm. wydawać 
będzie u b o ż s z y m  członkom konsumu b e z 
p ł a t n i e  jedną czwartą kg oliwy dojedzenia, lub 
1 puszkę mleka kondensowanego. Asygnaty wy
dawać będzie sekr. Ignacy G a s t n e r  w lokalu 
konsnmu, w piątek 1 od g. 5 —6 pop. i w niedzie
lę 3 bm. od g. 9 —11 przedp. Konsum sprzedaje 
członkom różne inne artykuły zapotrzebowania pa 
najniższych cenach.

Z ruchu sp o rto w e g o . Ź. R. K. S. rozegra
w sobotę dn a 2 bm. na boisku K. S. Cracovil 
maren footballowy z Ż T. S. Jutrzenką. Zawody 
te budzą w kołach sportowych w ielkie zaintereso
wanie ze względu na pierwsze spotkanie się tyck 
dwóch drużyn po pięciu latach.

P o d  za rzute m  agitecyi b o lsze w ick ie j 
aresztowano wczoraj Tadeusza Ćwika, kelnera z 
Podgórza. Przy aresztowanym, którego poiicya 
poszukiwała od dłuższego czasu, znaleziono w ie l
ką ilość drutów bolszewickich.

Z obozu jeńców w Dąbiu zbiegł I. Gonczar 
z Kowla, który byl aresztowany za agitacyę bol
szewicką.

H a n d la rze  sacharyną W Piotrowicach 
przytizymano i odstawiono do Krakowa 2 kupców 
z Warszawy, Hersza Blumenfrucbta i Judę Eiben- 
szyca, którym zakwestyonowano przeszło 309 kg 
sacharyny. Sacharynę tę wieźli oni z Niemiec w 
celach spekulacyjnych. Aresztowani legitym ują się 
podejrzanymi dokumentami.

K o nia  z w o ze m  wartości 10.000 K skra 
dzipno wczoraj na placu Wielopole Józefowi Per
likowi z Pleszowa.

Przy wsiadaniu do pociągnskradziono Sam ue
lowi Liebeskindowi portel z 1500 K.

W ie lk a  k ra d zie ż  w  m a ga zynie  rze źn i 
m ie jskie j. Salomon Lubasch, rzeźnik, doniósł po- 
licyi, że ubiegłej nocy włamano się do magazynu 
jego w rzeźni miejskiej i skradziono około 1008 
snszonych żołądków cielęcych, 8 próżnych w or
ków i kilogram pieprzu. Rzeczy skradzione przed
stawiają łączną wartość kilkunastu tysięcy koron.

D eiraudaCya! Poiicya poszukuje Michała 
Berowskiego, urzędnika tartaku w Rośnie, który 
sprzeniewierzył tam kwotę 5113 K i zbiegł

P odrzu cenie  dziecka. W przedsionku szpi
tala św. Ludwika zostawiła matka nieznanego na
zwiska 2—3 letniego chłopczyka.

W łam a nia  i k radzieże . Do mieszkania
Leontyny Drozdowskiej przy ul. Strzeleckiej 19 
włamali się niewyśledzeni sprawcy i skradli jej 
garderobę i biżuteryę wartości ponad 10.000 K-— 
Aresztowano 19 1. Annę Sochan, która w towa
rzystwie koleżanki wkradła się do mieszkania J. 
Skrzyszewskiej przy ul. Topolowej 34 i skradła jej 
garderobę. Wspólniczka zbiegła. — łaź. N. Pien- 
kosiowi z Borysławia skradziono w tramwaju port
fel z 400 K i dokumentami.

„SZYBKO**
Farbowanie w edług wzoru lub do la ło b y

w każdym koniecznym wypadku, jakoteż czysz
czenie chemiczne, uskutecznia szybko śwież - za-- 
łożony oddział fa rb iam i „Tęcza”, „SZYBKO* 
Kraków, u l. C zarnow iejska L. 72. 594

Tamże u b e z p i e c z a  s i ę  przedmiot na pełną 
wartość.

Z kraju.
Pewna kobieta żydowska Debora Seif 

z Kępna (Poznańskie), wysłała list do swe* 
go zięcia w Szwajcaryi, w którym m. i. 
pisała: » Stosunki w Polsce są bardzo opła
kane. Stale odbywają się rewizye i rabunki. 
Urządzają pogromy. Żyjemy w strachu, któ
rego sonie wogóle nie można wyobrazić.* 
Za ustęp ten skazano panią Seif na 6 mie
sięcy więzienia...

Gerszon Mekler, od lat 18 zamieszkały 
na własnym gruncie w Czerwonej Górze 
(wieś w powiecie opatowskim), zmuszony 
był tę wieś opuścić z powodu ciągłych na
padów ze strony tamtejszych chłopów na 
jego rodzinę i gróźb, że go wkrótce zabiją. 
Gdy p. Mekler chbiał sprzedać swych kilka 
morgów ziemi, żaden z chłopów ich nie 
chciał kupić, twierdząc, że Mekler w każ
dym razie zmuszonym będzie do ucieczki.

G ręb Ó W  koło Tarnobrzega, 28 lipca. 
Wśród tutejszej ludności żydowskiej panują
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nieopisana nędza, a utworzony pod przewod
nictwem p. Mojżesza Goldmana/ Komitet 
ratunkowy nie jest w stanie jej ulżyć, no- 
cieyi^ź z. jpintygeotu żywnościowego, pr^y- 
dzicća-uego- przez Biarostwo w -Tarnobrzegu, 
ludność żydowska całkowicie jest wyklu- 
rzcńią Bojko i odżydzanie postępują raźno 
saprTód. Sklepikarzom żydowskim odbiera 
się artykuły rejonowe, przydzielając je no
wopowstającym. skłepon katolickim. Agita
torzy s nt) semiccy propagują hasło ńiesprre

da wania Żydom środków żywności, Tutej
szy właściciel dworu p. Henryk Doi solski 
wypowiedział mieszkania lokatorom żydows
kim, zamieszkującym jego dom od roku 
1895, mieszkańcom nieżydowskim natomiast 
nie wypowiedział mieszkań.

Szykany i pobicia na kolejach trygaja 
nadal. Dn;a 6 bm. pobito na lirii kolejowej 
Dębica—Mielec Szmerla Siibera 1 wyrwano 
mu brodę. Dnia, 8 bm.’ pobili chuliganie 
cywilni na linii Baranów —Tarnobrzeg Her-

sza My ile ega Veitą i wyrwali mu brodę.
Na linii kolejowej Rozwadów—Dębica 

nie pozwalają konduktorzy pasażerom ży
dowskim zabierać ze sobą du wagonów na
wet małych paczek i waliz, na co zezwala 
regulamin kolejowy. Podróżni żydowscy 
proszą Dyrekcyę kolei o usunięcie tych 
szykan,

U fa n o  V. Dnia 23 Iipca odbyło się w 
r.aszem .nieście otwarcie stowarzyszenia sy- 
cnistycznegó >Plaskał?h«. Zebranych w wiel

kiej ilości powitał imieniem Komitatu miej=> 
scowego organizaćyi syońskiej p. Śteiner, 
następnie przemawiał Komitetu Centralnego 
org. syońskiej p. dr Pilzer, który w półto
ragodzinne* przemówieniu przedstawił przy
szłe nasze zadanie i prace w Palestynie i 
poza Palestyną.

Wieczorem tego samego dnia odbyło 
się w synagodze miejskiej uroczyste zebra - 
nie ku uczczeniu pamięci Herzla. Przemą- 
w;ał również p. dr Piber.

B a c z n e ś ć !

pod firmą
JO A C H I M  d R O iS lB A O lV i-

. został otwarty

m Lwowie u). Stanisława L  2

Kupuje i sprzedaje wszelkie 

w aluty po dzień rvym kursie.

-*7.4 Joachim Grunbaum.

dla żydowskiej 
sokoły ludowej 

w Krakowie. Zgłoszenia pisemne na adres 
przewodniczącego: Salomen Leser, Kraków  
ulica Gertrudy 14. 876

Pi rodzinę M. Preosler zamiesz- 
kałej w Potoku Złotym kcło 

Buczacza, zechce się zgłosić osobiście lub 
listownie: Księski, Kraków, ul. KłZyża 5.

dla fabryki past do obuw ta 
przyjęty zostanie. Fachowcy 

Z praktyką ze hoą się zgłosić u inż, Dia-: 
mantu,, ul. Piotra Michałowskiego 14, I. p. 
między godz; 1 —3 popob 878

na prowneyę 
do wypiekania 

ciaśt droidżow yćhi deserowych, ewentuab 
m e  przyjmę odpowiednią kofettę nadającą 
■dę J o  tego zawodu. Warunki według,umowy. 
Zgłoszenia ped j Cukiernik • przyjń" uję Adm. 
Nowego: Dziennika. 879

■ H ^ W E I N S B E B G  i
BIURO: KRAKÓW, ULICA ZIELONA L 11 TELEFON 1542
MURTOWNĄ SPRZEDAŻ WYROBÓW RAFINERY! w LIMANOWEJ

Benzyna,i oleje niasżyhcwe, -automobilowe i cylindrowe, wazelina, 
smar_do wozów, oleje gazowe i wulkanowe, asfalt. — Naftę, p l n -  
fjnę i. Świecę sprzedajęjoy tylko za przedłóż ;nfem certyfikatu  
zwałnien'a Mir.iA pteem ysłu i handlu (odtlż. nefłowy) w Wars/awte

5 i p w o  s©oż,J[j£? f j  v
czy w Krynicy, rrćsi Kuclećtwb ?1' 
_u_ r̂ .-±r— o:oferty. - -  

Dawid Vogek 831 Abraham Enker,

(ta) i prakty
kanta pOSZU- 

kuje magazyn ukryć damskich. Zgłoszenia 
z podapieny warunków ped »H« do Adm. 
N. Dziennika. % 885

O s z f i i t lu b i i B z e n n i c a s S
znajdzie p o sa d ę  w  księgarni ańt. M. Taffeta 
następ uJ. Szpitalna 8.    886

w zachodn. 
Galicyi po

szukuje się mteligef tnego urzędnika, kawa
lera, obeznanego’ z manipulacyą tartaczną. 
Oferty- Z, odpisaniem świadectw i. wymogą- 
mi nadesłać do Adm. Nowego Dziennika 
pod »Urzędnik tartaczny*. . . 883

Potrzebna p i e ń k a si luar. zdrowa, 
mająca porzą

dną garderobę do restauracji do obsługi 
gości i spr/ąruuia. 1.5. minut z Krakowa — 
/głoszenia pod »Panienka* do Administra- 
cyt Ni Pziennika 880

(kę) bilansistę (kę) poś/U 
kuje »biuro pr/enysłu drze- 

wfbe£o/w Krafccmie*? Z głoszenia p isesro
pod »D. 19 1 do Adm. N. Dz. 858

SL Y iy s ę c e  w y-  
1 . \  ... kształconym 

mężczyzną nawiąże młoda inteligentna 
pa nr a. Zgłoszenia pod „Wrzos" przyj- 
ntuje Adm . N. Dziennika. 6 0 2

Dnia 23=ro kwietnia opuścił mnie mój mai 
Józef Pinkas Stahl rodem z Tomaszowa. Uczący 
lat 27, zostawiając 1 mhie z 8 < letnim dzieckiem 
bez środków do życia. Zwracam się zatem do łask. 
czytelników, aby ci co wiedzą o naejccu jego pe- 
bytu, zgłosili do żandarmetyi tegoż triąjsca i las*, 
mnie o tom zawiadomili. 887

M, -'Stahl, Rzeszów, Lwowska 38.

■»

RURsn hhturyczue i uzupeuiiiume

i i .  . Kanęelaiwąj
Krabów, ul. Grodzka L. a2/U.

godziny urzt, 1 od 10— ’ 2 i cd 4 — 6,
(w niedaiclę i święia od godz. 11—12). 

przygotowują dokładnie i szybko du mafut.y,,\ szel- 
kch esz„!r,-nów wstępnych i uzupełniających w  za
kresie szkół ś-ednich i seminariów nauczyjcjelskiLh.. 
S ta łe  kursa l->-oczne, 2-Ietnie, półroczu- dla 
reprobow anye.) i k Ukute; minowe rt  pet/tory j«e  
le ltc y e  indywidualne. — W ypróbow any system  
korespondencyjny dla zam iejscowych, urzi.dni-. 
ków .i wojsko wy eh bez petrzeby zmiany miejsca/ 
pobytu ■ god/in uizędowych. Ńajwybdniejszę sl’y. 
W ypożycza się *k ypta, sl rńty rłón tfczenfa itp. 

Informacye 1 prospekta bezpłatnie 779 ;

i narzędzia rolnicze jak brony,
sieczkarnie, lr .lo c an iiir .jy n k i de mie
lenia i czyszczenia zbicia, motory, wi
rówki do mleka,,jna^zyny do rzycią itp. 

dostarcza - najkorzystniej firma,

m . ęMiimmu pmzmyśm*
u U  Ł -  c .

Ilustrowane cenniki na żądanie |...
darmo. 755

Serltales prawdziwy polania!!
i)aży transport farby do materyi nadszedł do 
linny S LaUTER, Kraków, Mały Rynek 4. 1/70

i i o M u c i e i l a , '
do sprzedania, 

Wijdemrsc a  portyera w Hotelu Saskim. 888

cementowe »Patent* 15 iz1, na .1 m* ciężar 
sztuki 2.15 dostarcza wagorami

i Reiehentlml
Zastępstwo m atetyałów budowlan

Wieliczka, Telefon I r  23,

y  y r l l  
UtilD DElłTYSTYCZHY „flETEOR11

1  j ,
U ru i.ćw , k jr .i jr :  l i .  ( m .  Umtki)
Tel. 268 Telegr. Meteor Kraków

w wielkim 
Krakotfie po

stukuje się zaraz leb od, 1 września za wysokiem 
wynagi odzenitm, — Zgłoszenia ] o d >31iejzkanie* 
do Biura <ogloi'Z' n P. Statteray ffrOdzka-,13. 862

s rr^ e
Oferty

i n a e  ■ r g ■ ,<
z ukońrzoną szkołą fen o lo 
wą, p iszący dobr’ e na ir a -  
ffismeiB .pjzyi^ję,

p rzy jm u je  A d rr;in :s tra c y  a
D ziennika pfkl >K. C. 34*.

rntyiinwany poszukuje na pro 
wincyi lekcyi pojedynczych lub 

zb»rw.ychs Uczy jazyka k“brajaii«go» JłiW igi 
przygotowuje z zakresu uiżt-zych klas szkół śre 
dnich. — Zgłoszobiaf LiliaSE Blechmann Kraków, 
Krakowska 44. 884

Poszuńujs się dla- .1G letniege chłopca 
mieszkania z całem utrzy

maniem. Oferta z podaniem warunków pod »L. 
B. 100*' do Adm N. Dziennika. 892

Wszelkich Temikalii.
ksn, ałunu krystal., sody bicar., cbromkab, nofażn 
era* -szelkicL faib i towaiów. oudowlanych,' jak 
pąpy, teru j gwoździ destaręz.azwolLy"’ krwozen 
dp. państwa polskiego po najniższych renach, loco
łtacya Bogun in. Di.wia Linger. Mor. Ostrawa
dla Pchk1 Kraków, Skrytka poczt. 27. 581

Założone w rbko 1902!
Farby, L k ieiy  i prawdziwą farbę „ łló r-  
jcules'*- do matery i, polecą A . BAUM , 

Kraków, Mały R ynek t> 5 6 9

tys. kor. poszukuję męża z lepszej rodziny 
żydowskiej do Jat 36, któryby wystąpił d'> 
dobrze trcsprrnjącego tuteresu: Zgłoszenia
pod Sch. Ch. do Adm- N. Dz. 8 i7  I

lub na podwórzu  
o 1 2  ubikacyach  

zaraz w tn a jm ią  za dobrem w ynagro  
dzeniem —  Zgłoszenia pod Si U. do 
Adm, N. Dziennika. sóoi

Na mocy uchweły Rady wyznaniowej Gminv 
izrael. w Krakowie z dnia 27 lipca 1919 roku 
rozpisuje niniejszem podpisane BTe/ydyum

IUNK0S.1
na posadę kierownika nowo wj>budowa.-ej 
ł*źni ludowej i rytualnej, własnością Gminy 
izraelickiej będącej. Ubiegający srę o tę po
sadę, którą Rada wyznaniowa nada na ra
zie prowizorycznie najdłużej na i  rok wfhieii 
liczyć najwyżej 45 li t i musi przedłożyć 
obok metryki urodzenia świaJect ^o moral
ności. Podania wnosić należy w kancelaryi 
Gmir y  izraelickiej ul. Skawińską L. 3. do 

Nor ego] ^m*a 13 śferrnia Kr. włącznie. Rliis ych in- 
g(j7 i fi rmacyi udzieli sekretaryriT Prezydyum 

“  ■ I Gminy izr. w godzinach 'urzędowyche
’at 30 z k a-1881 friz^um fiinl,i| irraBlIcfihi.
pi talem 35 j «

poleca

Sp ecya ln e  złoto i łuty
dentystyczne

We Wszystkich karatach po dokładnym kur
sie dzietnym z |iWarar,cyą pjłnTch-karatóW. 
Nadeszły: Fotele pmnjjkowt nożne wier̂  

, taki; kotły/ pi asy do kiwei, prawki d‘> 
łrornin (Sharpy), SplUWkCZki, sslifiarż:, 

o moaelowanu i waciki..

ZAKŁAD ARTYSTfCZfiEJ FOTÓflRAFIi 
„ADELA"

KRAKÓW UI.ICA URODZK l  L. 49,
poszukuje-panny , biurowej znającej korospondon- 
cyę polsko-niemiecką. Zgłoszenia osobiste ei< iz-1 

god*. 2 —4 popołudniu,! 792-

C s y w a i«

najnowszy, jedyny patentowany aparat dla | 
odstras/.eria złodzioji/

K o  W Y s p o fc o « T  w y n a ią t& tt i
BRAKOWSKI .ZAKŁAD CZ1J WANI A 

Kraków, Rynek gJówmr L. 22. I. piętro, I 
I Zastępcy w całej Polsce poszukiwani. 58p j

m a c / u r ?  i mac<l w dobrym 
11 RPA.yi. 1  stanie. Zgłoszenia z 

podaniwm ceny orzyjmuje Administracya 
N. Dziennika pod >Maszyna«. 865

MT Żydowskiej szkole ludowej w Krakowie 
są do nadania posady 875

naudytileli hebejsklcb i p\ńk\t
Zgłoszenia, pisemne r,a adres przewodniczą
ce go: Salon i cn Leser, Kraków, Gertrudy 14
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•a■■■■■■■«
■ IdWnKY &BLR!ttćRY«nE ISnRYrBfmif I RUflETłCZPF 2
■ poleca 600*

1 M .  H Ó A O U ł l t Z  « i e k « v  i
P | & !lo w jk a  V. 4 6

Czuwał*'

Liny :-o kretenych
i znajr mych w Ameiyce których adresy są 

nieznane, nalez-y posyłać pod adresem: 
i G AI JZ1ANISCH KR .VERBżk.ND C6 SE- 
C.OND AVEN tJE Nf.W -Y Q R K  LTlY*. 
Stowarzyszenie to po wyszukaniu adresu 

zajmuje się doręczeniem listów. 524

a ł i s c i i i i  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ l i t u

Niniejszem zawiadamiam P. T. GoSCi, te * dniem 
dzisiejszym otworzyłem w kawiarni iCity*

rytualną restauracje.
Barazo smaczne potrawy, obsługa szybka.

Joachin. Ste*ri.

; -

t a o r y c ! )  i p o ł o ż n ic  w iniejsęu,jak '!- 
kokcach, polecają się jdob.-z* wyszkoióue 

Siostcu pielęgniarki.

Z A K Ł A D  S i ó S T R
Kraków Podgórze ul. Józefiń sk i 29, I. P

Nr. Telefonu 2044. 855

Restauracys, U ra d u w  11.
zawiadamia P. T. Głaśoi, iż począwszy o< dnia 
daisihjszegu wydaje w ^uiw sobotnie - i  śwista iy* 
ao“ i kie potrawy tylko lym Hościom, którzy za t* 
potrawy w jedDym i poprzednich <lti powszednich 
uiszczą, z góry z.apłatę, na to przy zapłacie bedt 
■m wręczone specjalne bony pizez firmę, uarG’’ 

pnie w miejsce zapłaty przyjmowane. 758

H u r t o w n a  |

męskreg", damskiego i dziecinnego . .  M

I. K lein, K ra k ó w , L u b ic z *
Zwraca się uwagę na adres firmy

e*4»btor i ł c t t l n  I o-i*x>wm Dr. Wilhelm Bcrkdbainmcr — S n k t r i l a  M Der ic U r a  KraMw, O1 I4 1  Cłalu NI T#L ■tt.


